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Z. S. R. R. A SPRAW Y ZAGRANICZNE.
POLSKA, Z. S. R. R. A PAKT KELLOGG‘A.

Izw iestja  2.IX, om aw iając wywiad udzielony 
p rasie przez m in is tra  Patka, p iszą: Nie w ątpim y w 
dobrą wolę P a tk a  i jego pragnienie usunięcia prze
szkód, u trudniających  zbliżenie między Z.S.R.R. a 
Polską. Do głównych przeszkód zaliczyć należy poli
tykę, stosow aną ostatnio wobec Z.S.R.R. przez Pol
skę. Polska nie chce zawrzeć z Z.S.R.R. paktu  o nie
agresji, rzekomo ze względu na swe zobowiązanie wo
bec Ligi Narodów, lecz podpisuje w  tym  samym  cza
sie pakt Kellogga, w którym  niem a żadnej wzmianki 
o Lidze Narodów. Z arzu t „nadm iernej drażliw ości“ 
nie może być skierow any do rządu sowieckiego, k tóry  
wykazał należyte opanowanie i dostatecznie zimną 
krew  wobec takich fatków , jak  zam ach na przedsta
wiciela Z. S. R. R. w Polsce i ciągłe nadużywanie 
praw a azylu ze strony  zbrodniczych elementów emi
gracyjnych. Patek, k tó ry  zgodnie z instrukcjam i swe
go rządu złożył ostatn io  deklarację mogącą nie wy
wrzeć najniekorzystniejszego wpływu na rozwój sto
sunków polsko-sowieckich, m iał sposobność przeko
nania się, w jak im  stopniu obecne tendencje politycz
ne rządu polskiego, zdolne są „zaostrzyć sy tuację" Z. 
S. R. R., p ragnąc urelugować swe stosunki z Polską, 
może jedynie życzyć sobie, aby dobre chęci w tym  kie
runku mogły posłużyć do zaniechania pewnych posu
nięć w  zewnętrznej polityce Polski, k tóre u tru d n ia ją  
zbliżenie z Z. S. R. R.

Izw iestja  1 .IX  w a rt. w st.p .n. „P ak t Kellogga 
7 q d ^ R “ naw iązuje do noty Litw inow a, w której 
ZSRR. wyraża zgodę na przystąpienie do paktu Kel
logg'a, zaznacza, że metodę prawnego zakazu prowa
dzenia wojen zarówno p rasa  sowiecka, jak  delegacja 
sowiecka słusznie uznały za metodę niedostateczną i 
nieskuteczną. ZSRR. nie może uważać paktu Kellogg‘a 
za norm alną drogę walki o pokój. Dodać należy, że 
inicjatorzy paktu  przez dodanie in terpretacyj osła
bili jeszcze bardziej i bez tego małe znaczenie norm, 
wyłączających wojnę.

W ystarczy zatrzym ać się tylko choćby na pier
wszym ustępie in terp re tac ji francuskiej paktu  w 
sprawie wojny obronnej, by dojść do wniosku, że woj
na 1914 —  1918 r. z punktu widzenia flancuskiej 
teo rji nie była sprzeczna z paktem  Kellogg'a. Za n a j

bardziej zasadniczą z pośród in terpretacyj paktu  na
leży —  zdaniem dziennika — uważać deklarację rzą
du brytyjskiego, w /g  której pozostawia on sobie swo
bodę działania w stosunku do całego szeregu obsza
rów kuli ziemskiej, k tóre w dodatku nawet nie są w 
nocie angielskiej szczegółowo wymienione. Zgodnie 
ze swoją in terp retacją, rząd angielski może działać 
ja k  mu się żywnie podoba, m a prawo więc nie tylko 
bronić się, lecz i napadać na wszystkich, k tórzy będą 
zagrażali jego interesom . Je s t zrozumiałą rzeczą, że 
i inni uczestnicy paktu, in terp re tu jąc  swoje zobowią
zania, obiorą sobie drogę, za ję tą  przez A nglję. N ad
zwyczaj charakterystyczne je s t  postępowanie Polski 
w odniesieniu do paktu, wobec którego Polska, jak  
wiadomo, nie poczyniła żadnych zastrzeżeń. P ak t prze
widuje wyrzeczenie się w ojny napastniczej. A jednak 
rząd polski odrzucił propozycję rządu sowieckiego w 
sprawie zawarcia paktu  o nieagresji, m otyw ując to 
tern, że bezwzględne wyrzeczenie się napadu je s t 
sprzeczne z zobowiązaniami, wynikaj ącemi dla Pol
ski z paktu Ligi. Teraz rząd polski nie uznał za moż
liwe odwoływać się do swych zobowiązań wobec Li
gi Narodów. F a k t ten  dodatkowo charakteryzuje 
„szczerość" Polski w je j rokowaniach z Sowietami.

W końcu dziennik zaznacza, że sowieckie in ter
p retacje  paktu  nie tylko nie zm iejszają zobowiązań, 
wypływających z niego, lecz w prost przeciwnie roz
szerzają je  pod każdym względem. Rzeczą je s t  zrozu
miałą, że ZSRR. nie może uważać za logiczne i dopu
szczalne takie wyrzeczenie się wojny, k tóre nie wy
łącza je j zastosowania, na zasadzie zobowiązań, wy
pływających z paktu Ligi Narodów i trak ta tów  lo- 
kareńskich.

Przystąpienie swoje do paktu  Kellogg'a „nie 
przewidującego wszelako rozbrojenia", Sowiety tłu 
maczą li tylko tern, że rząd sowiecki zawsze sta ł na 
stanowisku w ykorzystania wszelkiej możliwości, któ- 
raby  nawet w  sposób minimalny przyczynić się mo
gła do zabezpieczenia pokoju.

ZSRR. patrzy  na pakt Kellogg'a nie jako na cel, 
lecz jako na środek. „ZSRR. wysunie przed całym 
światem  zagadnienie, k tóre zmusi inicjatorów paktu 
Kellogg'a do urzeczywistnienia jakiegokolwiek roz
brojenia, lub też do ujaw nienia swoich prawdziwych 
zamiarów i celów".





-  II -

POLSKA A NIEMCY.

Izw iestja  1.IX w koresp. (B ratin‘a) z Warsza- 
szawy p. n. „Przeciwniemieckie wystąpienia prasy 
polskiej", zamieszcza streszczenie głosów prasy pol
skiej w związku z przeciwpolskiem przemówieniem 
posła niemieckiego na Sejm polski Graebe'go na zje- 
ździe unji międzyparlamentarnej w Berlinie.

Wystąpienia polskich dzienników — zdaniem 
korespondenta — świadczą o tern, że dyplomacja pol
ska przejawiła przed Genewą wielką aktywność i usi

łowała samodzielnie porozumieć się z Niemcami, oczy
wiście, nie pokładając zbytniej nadziei na Poincare‘go. 
Oprócz politycznych i ekonomicznych projektów Ra
dziwiłła, z któremi on zaznajomił W irth'a, Breitschei- 
da i Loebe‘go, balony próbne puszczała również i pra
sa polska, dając do zrozumienia, że rząd polski zasad
niczo nie będzie się sprzeciwiał przyłączeniu A ustrji 
do Niemiec. Tylko kw estja ewakuacji Nadrenji wy
woływała w prasie specjalne zastrzeżenia i żądania 
gwarancji. Te wstępne kroki dyplomacji polskiej do
tychczas, jak  widać, nie dały żadnych wyników.

S P R A W Y  W E W N E T R Z N E .
ŻYCIE PARTYJNE.

Prawda 28.VIII. podaje że komisja programo
wa kongresu międzynarodówki komunistycznej ukoń
czyła swe prace. Projekt programu międzynarodów
ki zredagowano ostatecznie z uwzględnieniem wnio
sków, złożonych przez członków kongresu podczas 
dyskusji nad pierwotnym tekstem programu. W osta
tecznym zredagowaniu programu brali udział: Bueha- 
ryn, Ember, Lenc, Mołotow i Mikolos. Referat na ple
num kongresu powierzono Bucharynowi. Pismo poda
je również, że kongres komunistycznej międzynaro
dówki młodzieży utworzył komisję programową, któ
ra rozpoczęła swe prace.

Molot 14.VIII. ogłasza uchwałę krajowego ko
mitetu partyjnego na Kaukazie północnym w sprawie 
poziomu oświecenia politycznego członków partji w 
organizacji północno-kaukaskiej. Uchwła ta  stw ier
dza bierny stosunek komunistów północno-kaukaskich 
do dyrektywy C. K. partji z m aja 1927 roku, na nie
wykonywanie instrukcyj władz partyjnych w spra
wie oświaty politycznej, na pozbawienie robotników 
i niezamożnego włościaństwa możności pobierania o- 
sWiaty politycznej oraz na inne liczne braki w tei 
dziedzinie.

POLITYKA SOCJALNA I ZAWODOWA.
Izwiestja  25. VIII. donosi z Charkowa, że wobec 

obostrzonego kryzysu mieszkaniowego sowiet miejski 
w tem mieście uchwalił wysiedlenie „nepmanów" z 
<TUO zajmowanych przez nich lokali w gmachach ko
munalnych. Lokale te będą oddane do użytku robot
nikom i urzędnikom sowieckim.
w i pi/. /2 D o ^ a 29-VIII. ogłasza uchwałę C. K. W. so- 
torjum  r 1 f | r  °Tf f  pi,sac1} meldunkowych na tery- 
sowieckich ,UJc.hw ała ta  zwalnia wojskowych 
bv któro i lnwa 1̂(̂ ow> uczącą się młodzież oraz oso- 
wszelkich ™ ł T ta ją  ,Z, ubezpieczeń społecznych, od
sowieccy nr? Za meldunki- Robotnicy i urzędnicy

y oraz niezamożni włościanie płacić m ają 25

kopiejek za każdorazowy meldunek. Koszta jednora
zowego zameldowania wszystkich innych mieszkań
ców RSFSR wynosić m ają 5 rubli.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Prawda 28.VIII. ogłasza uchwałę C. K. W. so

wietów RSFSR o ulgach dla kapitału prywatnego w 
przemyśle budowlanym. Prywatne przedsiębiorstwa 
budowlane, które prowadzą w  Moskwie i w Lenin
gradzie budowę domów o ogólnej przestrzeni mie
szkalnej powyżej 700 metrów kwadratowych, zaś w 
innych miejscowościach RSFSR — powyżej 200 me
trów  kwadratowych, będą mogły zatrudniać robotni
ków bez ograniczenia liczby. Również skasowane zo
staje ograniczenie liczby robotników w przedsiębior
stwach prywatnych, w których prowadzony jest Wy
rób materjałów, niezbędnych dla przemysłu budowla
nego. Lokale w gmachach, postawionych kosztem ka
pitału prywatnego, odnajmowane być mogą na dowol
nych warunkach. Właścicielom tych gmachów przy
sługuje prawo pobierania odstępnego od lokatorów.

Izvnestja  25.VIII. donosi, że liczba istniejących 
w USRR t. zw. majątków sowieckich wynosi obecnie 
176, zaś upraw iana przez te gospodarstwa rola obej
muje przestrzeń 273 tysięcy hektarów. W najbliższej 
przyszłości utworzonych będzie kilkadziesiąt nowych 
majątków sowieckich w USRR, tak że uprawiana 
przez te m ajątki przestrzeń osiągnie 437 tysięcy hek
tarów.

Molot 12.VIII. omawia zagadnienie agrarne i 
aprowizacyjne w ZSRR, porównywując gospodarkę 
kolektywistyczną z indywidualną gospodarką zamo
żnego włościaństwa, t. zw. „kułaków". Pismo tw ier
dzi, iż przed sowiecką gospodarką rolną powstaje za
gadnienie wyboru pomiędzy tą  lub inną formą swej 
organizacji i wypowiada się bez zastrzeżeń przeciw
ko gospodarce „kułaków" i za gospodarką kolektywi
styczną, która stanowi etap na drodze ZSRR ku go
spodarce socjalistycznej.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E .
RÓŻNE.
ogłasza sprawozdanie z obrad 

plenum sesji komitetu wykonawczego t. zw. „Mopru“. 
W obradach biorą udział delegaci 31 państw. Program  
obrad obejmuje, sprawozdanie prezydjum i sekretar
ia tu , referat organizacyjny Schmidta, omówienie sta
tutu „Mopru" i sekcji te j organizacji, omówienie me- 
od akcji „Mopru w państwach ^faszystowskich", 

zagadnienie mebzepieczenstwa. w oj n y imperjalistycz-

nej przeciwko ZSRR. Plenum wysłało szereg depesz 
powitalnych, w tej liczbie do Łańcuckiego.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Wozdrożenje 28.VIII. Rewelacje pisma “„Nowaja Ros- 

sija" a „Bratstwo Russkoj Prawdy" (korespondencja z War
szawy). 29.VIII. „Bratstwo Russkoj Prawdy" (oświadczenie 
Burcewa o rzekomych członkach tej organizacji w Warsza
wie).




